
Kok 1873. Kraków, wtorek 22 kwietnia Nr. 92.
D aie im ik  K R A J w y ch o d z i codzień ran o  z 

w y ją tk iem  dni pośw iatecznyeh.
N um er p o jedynczy  w i t ra k o w ie  i L w ow ie  

kosztu je  5 eentow .

P rz e d p ła ta  w y n o s i:
roczki®  kw art. mieś. 

w  K rakow ie  . . . .  12 z t r .  —  3 z łr. — 1 złr. 
w A uetiji z p rzesy łk ą  16 „  4 „ 1 „ 40.
w  N iem czeeh . . . .  12 t a l - — 3 ta l. — 1 tal.
w e F r a n e j i ................ 80 f r .  — 20 fr. —  7 fr.

‘w S e r b j i ,  W łoszech ,
R um unii i  S zw ajc. 48 f r .  —  12 fr. — 4 fr.

w  T u r c j i ....................64 16 „ 6 „
w  B e l g j i ....................56 „  14 * 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. K ra j, 
u rzęd a  pocz tow e au stijack ie  i zag ran iczn e , 
oraz  n iżej w ym ien ione a jencje . • 

R edakcja , A dm in istracja  i E ksp ed y c ja  m iej­
scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 

Listów' n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje  n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się je  ty lko  w te rm in ie  
8 dn i. — R ękopisów  i i e  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów).
w  p ie rw szóm  um ieszczen iu  w iersz . . 8 cn t. 
w  kazdóm  następnem  um eszcz. w iersz 5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istrac ja  i a jencje

A jencje  p rzy jm u jące  p rz e d p ła tę . W K rakow ie: M. Dworski. Skład papieru Z. J . W ywiałkowskiego, handel W ierzuchowskiegp. — We Lwowie: K sięgarnia Gubrynowicza i Szmidta
A jencje p rzy jm ujące  o g ło sz en ia . W K rakow ie: M arjan Dworski. — We Lw ow ie: Ajencja dzienników A. J .  Piątkowskiego. — w  T arn o w ie : K sięgarnia Gazdy. — W W iedniu- B W ołowski

A dm im strateur de l a  Gazette des ’E trangers, W ien K olovratring 9. — H asenstein & Yogler, Neuer M arkt Nr. 11. — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2 — Filip  Lob biuro
anonsów, Wolzeile N r . 2.— W P rad ze  : Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W B erlin ie , M onachjum, Z iirictlu i S t. G alien: Rudolf Mosse M unchen, W inderm achergasse, 3. — W H am burgu , F ra n k fu rc ie  nad Me-, B erlin ie  i L ipsku , B azy lei, Z iirichu, S t Gallen, Genewie i S z tu tg a rd z ie  I H assenstein & Yoglei*. — W P a ry ż u : Księgarnia W ładysław a Mickiewicza „L ibrairie  de L uxem bourg  rue de Tournon 16.unem

Kraków 21 kwietnia.
W  sobotę rano na rogach ulic wiedeń­

skich rozlepiono następujące odręczne p i­
smo cesarskie d o  prezydenta ministrów: 
„Kochany książę Auersperg! Szczery w 
złój i dobrój godzinie udowodniony -współ­
udział moich wiernych ludów w losach 
mojego domu znowu się powtórzył w ró­
wnie licznych, j a k  [świetnych objawach 
z radośnego powodu zaślubin mojój uko- 
chanój córki, arcyksięźniczki Grizeli. Ze 
wszystkich części państwa i ze wszyst­
kich warstw ludności, od obu izb rady 
państwa, od reprezentacyj krajowych, 
gm in, korporacyj, stowarzyszeń i poje­
dynczych osób, zaniesiono mi najserdecz­
niejsze powinszowania i ponowiono zape­
wnienia najwierniejszego przywiązania. 
Pełne znaczenia, a kosztowne podarunki, 
które ofiarowano arcyksięźniczce, zacho­
wa ona jako drogą po ojczyźnie pamiąt­
kę. Z prawdziwą wspaniałością obdarzo­
no ubogich upominkami i ofiarami wszel­
kiego rodzaju, pomyślano o głuchonie­
mych i ślepych, o nieletniój, potrzebują- 
cój wychowania młodzieży i o bezposa- 
źnych narzeczonych; a szereg fundacyj, 
które stosownie do próśb chętnie pozwa­
lam nazywać od imienia mojój ukochauój 
córki, uwieczni ciągłemi dobrodziejstwy 
pam iątkę jój zaślubin, a tak  radośny dla 
mojego domu dzień uczyni dniem błogo­
sławieństwa dla przyszłych pokoleń. Wzru- 
szonóm sercem oświadczam za tę  miłość 
i wierność tak  wszystkim, jak każdemu 
moją podziękę i najzupełniejsze uznanie 
i polecam ci podać to do powszechnój 
wiadomości.

Wiedeń, 18 kwietnia 1873.
Franciszek Józef, mp.

Spener Ztg. ogłasza list z Karlsruhe, 
według którego ministerstwo Jo lly’ego 
zrobiło nagły zw rot w całej polityce swo- 
jój, mianowicie przystępując do oppozycji 
bawarskiój w sprawie organizacji niemiec­
kiego sądownictwa. Oderwanie się Ba- 
denu od wielkoniemieckiej przez siedem 
lat prowadzonój polityki, a przejście do 
dążności odśrodkowych jest skutkiem nie­
zadowolenia, które wywołały konwencje 
wojenne z Prusami. Ustawy kościelno- 
polityczne także ulegają zimnój krytyce, 
i w ogóle w Badenia panuje przekonanie, 
źe już dosyć zrobiło się ofiar dla jedności 
cesarstwa, i że nie można dopuszczać dal­
szego ograniczenia praw pojedynczych 
państw. Mianowicie zaś utworzenie naj­
wyższego trybunału, który tylko w małój 
nader liczbie obsadzonój krajowcami, bę­
dzie stanowić o prawie kjrajowóm, uwa­
żane jest za jawne nadwereźęnie sądowój 
zwierzchności W. ks.badeńskiego. Wresz-

cie niezadowolenie mniój się objawia prze­
ciw cesarzowi i cesarstwu; przedmiotem 
powszechnej niechęci jest raczój wdzier- 
cza polityka kanclerza niemieckiego i 
szorstkie postępowanie pruskich ministrów.

Rzymski korespondent pisze do Gazetła 
di Napoli: „Posłowie państw zagranicz­
nych na dworze papiezkim oblegają jak  
zwykle kardynała sekretarza stanu, pod 
pozorem poinformowania się o zdrowiu 
papieża i usiłują go wybadać. Ale k ar­
dynał Antonelli z niczóm się nie wydaje 
i skierowuje rozmowę na inny przedmiot, 
skoro ktoś potrąca kwestję wyboru przy­
szłego papieża. Zręczniejszy i wy trwal­
szy od innych posłów, reprezentant fran- 
cuzki de Courcelles podniósł kwestję eks- 
kluzywy, chcąc tym sposobem zmusić 
kardynała do wyjaśnień; lecz i tu Anto­
nelli powołał się na tajemny list apostol­
ski, do którego kollegjum kardynałów 
wiernie i sumiennie się zastosuje. Nieza­
dowolony tą odpowiedzią, de Courcelles 
wyprawił natychmiast kurjera do Paryża 
po instrukcje; gdyż te, które otrzymał, 
do Włoch wyjeżdżając, nic nie mówią
0 możliwóm opróżnieniu stolicy apostol- 
skiój. Odpowiedź rządu francuzkiego o- 
piewa, aby nie uważał na żadne listy 
apostolskie, i nie poświęcał odwiecznego 
prawa Francji do ekskluzywy. W  tym 
samym duchu miał się oświadczyć rząd 
austrjacki, chociaż po utracie Lombardji
1 Wenecji mniój go obchodzi, czy ten, 
lub ów prałat zostanie papieżem. Nie 
wiadomo, co myśli rząd hiszpański, któ­
remu trzecie veto przysługuje. Rząd wło­
ski zaś wcale nie myśli korzystać, jako 
spadkobierca Burbonów neapolitańskich, 
z ich ekskluzywy; ściśle biorąc, on się 
jój zrzekł przez prawo gwarancyjne. 
Wreszcie wystarczą głosy Francji i Au- 
strji, aby odmówić uznania papieżowi, 
w owym liście apostolskim wymienione­
mu, jeżeli interes ich krajów będzie tego 
wymagał. “

Daily News poświęca rzeczom hiszpań­
skim wstępny artykuł, w którym mówi, 
że stosunki w Hiszpanji zaczynają się po 
lepszać. „Jeżeli rząd rzeczypospolitój hi- 
szpańskiój pótrafi jeszcze przez krótki 
czas się utrzymać, co też słusznie wolno 
przypuszczać, wtedy zdoła swoją powagę 
oprzeć na woli narodu , pozyskując ró­
wnocześnie nowe prawa do szacunku przez 
pomyślną walkę z rojalistowskiemi nie­
przyjaciółmi wolności i porządku. Dziś 
stoi on wobec kraju, jako nieszczęśliwy 
spadkobierca poprzedniego rządu. Jeżeli 
skarb jest pusty, to przecież monarchja 
w zeszłym roku zaproponowała układ 
z obcym wierzycielem, jeżeli prowincje 
północne są ofiarą mordów i grabieży, 
działo się to i wtedy, gdy tron stał je­

szcze; jeżeli wojsko w rozprzężeniu, kię 
ska ta rozpoczęła się jeszcze pod osta­
tnim rządem.“ Następnie Daily News naj- 
wyraźniój zbija nowe twierdzenie, że 
rzeczpospolita hiszpańska źadnój armji 
nie posiada, i kończy uwagą, źe jeżeli 
orężowi rzeczypospolitój będzie towarzy­
szyć posłuszeństwo dla praw a, położenie 
Hiszpanji z gruntu się polepszy, a kraj 
doczeka się nowój, szczęśliwszój ery.

Korespondencje „Kraju“.
.Wiedeń  18 kwietnia.

L. Jeszcze nie przebrzm iał „Jubelu z 
powodu sankcjonowania reformy wybor- 
czój, a już rozpoczynają się swary w obo­
zie niemieckim z okazji przygotowań do 
agitacji wyborczój. Stara kłótnia „wierno- 
konstytucyjnych“ z szkoły Nowej Pressy, 
z t. z. „młodymi“ znowu wybuchła, a 
otrzyma zapewne dosadny wyraz w pro­
cesie prasowym, wytoczonym Nowej Presie 
przez pp. P i c k e r t a  i K n o l l a ,  repre­
zentantów frakcji młodoniemieckiój. Z ró ­
żnych stron wydano rozmaite hasła do 
agitacji wyborczój: jedni wołają o „nowych 
mężówu, drudzy są wręcz przeciwni wszel­
kim innowacjom; jedni chcą mieć „komi­
tet centralny“ w Wiedniu, drudzy sprze­
ciwiają się takiój opiece ze strony stolicy, 
et inde ira. Mimo to niektóre pisma mają 
śmiałość — zapewniać o „jedności^ t. z. 
„partji“ *ats Dzisiejsza Presse sze­
rzej rozwodzi się nad koniecznością cen­
tralnego komitetu wyborczego w Wiedniu, 
utrzymując, że komitet taki ma niezmier­
ną wagę — przez środki materjalne, ja- 
kiemi może rozporządzać, a na dowód 
wskazuje na pewne, bliżój nieokreślone 
szczegóły z czasów chabrusowych. Należy 
się wobec tego spodziewać wielce wydo­
skonalonego Chabrusu. Mówiąc o chabru- 
sie, muszę tóż napomknąć o liście deko­
rowanych z powodu zaślubin arcyksięź­
niczki Grizeli; między nowymi kawalerami 
bowiem nietrudno znaleść licznych boha­
terów z owój epoki, którzy bodaj w ten 
sposób wynagrodzeni zostali za poniesione 
ofiary.

W  delegacjach nastąpiło małe zawie­
szenie broni, ale W ęgrzy obstają przy 
swoich żądaniach, a ministerstwo naradza 
się nad sposobem zagodzenia nieuniknio­
nego sporu.

D nia 26 nastąpi uroczyste zamknięcie 
rady państwa mową tronową.

Wiedeń 19 kwietnia.
*• Wśród festynów z okazji zaślubin 

arcyksięźniczki Gizeli, polityka leży od­
łogiem.

Wprawdzie za kilka dni rada państwa

a. właściwie izba poselska tój rady znowu 
się zbierze, choć jednak o tern nikt nie 
mówi, ani nawet myśli. Na pogłoskach 
wszakże nie zbywa. Oto jedni mówią, źe 
prezydent Hopfen ogłosi z wysokości try ­
buny tak  ulubiony u centralistów „Man- 
datsverlust“ 35ciu posłów z G alicji; dru­
dzy, źe o tóm nie będzie mowy, a są i 
tacy, którzy gdzieś coś podsłuchali, przez 
co rzecz cała nieco inaczój im się przed­
stawia. Oto mówią, jakoby namiestnik ga­
licyjski, z obrazem Brandta przybyły, nie- 
tylko tą sprawą lojalności się zajmował... 
ale i polityką. Ciekawsi dowiedzieli się, 
źe chodzi mu o zwerbowanie mameluków 
na dowód, źe tych nam nigdy nie b ra­
knie, skoro tylko idzie o wystawę lojal­
ności w plastycznym obrazie. Mają w tym 
celu być namówieni delegaci, by zasiedli 
na ławach reichsratow ych.. .  propter de­
corum, a namiestnik ma się za jednym 
zachodem i tóm z a ją ć . . .  co właśnie do 
niego nie należy.

Spodziewam się, źe się dowiem wkrótce 
o bliższych szczegółach, że zaś coś w tóm 
jest, mam na to pewne poszlaki.

Paryż 17 kwietnia.
(N . N .) Pomyliłem się bardzo w jednym 

z ostatnich moich listów, wyrażając zda­
nie, źe w przyszłych wyborach do zgro­
madzenia, bez źadnój kwestji wybranym 
będzie na deputowanego o. de Remusat, 
obecny minister spraw zagranicznych, gdyż 
przyczyniwszy się wiele do zawarcia osta­
tniego traktatu z Niem cam i, imię jego 
oznaczać będzie uwolnienie całój Francji.

Przyznaję się, źe popełniłem omyłkę, 
gdyż dziś w chwili podniesienia kandy­
datury pana de Remusat, miasto Paryż, 
ów patrjotyczny Paryż, który poniósł tyle 
ofiar w ostatniój wojnie i długióm oblę­
żeniu — Paryż, który jako stolica Francji, 
powiuienby być wdzięcznym panu Remu­
sat za zawarcie ostatniego traktatu, za­
pomina o zasługach pana Remusat i wy­
borem swoim chce zaprotestować przeciw 
zniesieniu merostwa w Lyonie. Były mer 
Lyonu p. Barodet jest dziś kandydatem 
partji republikańskiój a raczój radykalnój, 
przedstawionój przez dzienniki Bepublique 
franęaise, Corsaire, Avenir national, Pappel, 
Fvenement i kilka jeszcze innych czerwo­
nych. Pays, I’Ordre, Gazette de France, 
Monde, popierają kandydaturę p. Libe- 
man. L ’ Union, Univers radzą wyborcom 
wkładać do urn kartki bez nazwiska. — 
W szystkie dzienniki konserwatorskie go­
rąco popierają kandydaturę pana de R e­
musat. Siecle dotąd nie jest zdecydowa­
nym, jego członkowie rady redakcyjnój, 
pp. Carnot, Henri Martin i Leblond, wi­
dzieli się po dwakroć z p. Thiersem, który 
za poparcie przez ten dziennik kaadyda-

Cola Rienzi.

(Dokończenie.)
„Wielkim jesteś człowiekiem, o Rien­

z i !“. . .  mówi do bohatera tragedji w ak­
cie V. Giani Guceio, pretendent francuz­
kiego tronu, olśniony ogromem jego pla­
nów i potęgą jego umysłu. I  w samój 
rzeczy, Rienzi, taki jakim  go nam  przed­
stawia p. Asnyk, to człowiek wielki w 
całóm znaczeniu tego słowa, to prawdzi­
wy m ą ż  c z y n u ,  wyższy o głowę nad 
otaczające go społeczeństwo i wyższy nad 
swoje stulecie. Pięciu wieków trzeba by ­
ło na to, aby spełnić to, co on przed 
pięciu wiekami nie „wymarzył^ ale do­
konać zamierzył i dokonywać począł - -  
wbrew monarchom i papieżom, wbrew 
własnego narodu ciemnocie i zaślepieniu. 
Jedyną jego miłością, jedynym żywota 
drogoskazem, jedyną cnotą i prawem su­

mienia — jest wielka idea narodowego 
zjednoczenia i narodowój potęgi. W brew 
ziemi i niebu zdąża o n  do celu. Rienzi — 
to prawdziwy mąż czynu.

Obok Rienza, druga, wcale odmiennój 
natury rysuje się postać — przyjaciel je ­
go i stronnik Gwido, — jedyny chara­
kter jaki na tle tego historycznego obra­
zu poeta godnie przeciwstawić mógł po- 
tęźnój swego bohatera postaci.

Gwido — to mąż wielki — wielkością 
serca. To mąż niezachwianój prawości, 
szlachetności bez skazy, poświęcenia bez 
granie. Ale jak Rienza tak również i 
Gwidona nie skreślił poeta bynajmniej 
zwykłym zapaleńcem. To nawet nie „ma­
rzyciel “ choć go zwie marzycielem Rien­
zi, — to raczój głęboki refleksyjny u- 
mysł niż marzący. To jeden z tych lu­
dzi, którym do analizy skłonny ducha 
kierunek i wygórowana sumienność w 
przededniu wielkiego czynu straszne zaw­
sze nasuwa wątpliwości — którzy wszę­
dzie się w ahają, z wyjątkiem tych dni

w życiu, w których należy uczynić z sie­
bie ofiarę.

Oba te, tak do głębi przeciwne sobie 
charaktery, acz wspólnością szlachetnych 
pragnień pokrewne, w pierwszój już sce­
nie dramatu (znakomicie odegranój przez 
pp. Bendę i Leszczyńskiego) po mistrzow­
sku narysowane a z niepospolitą w dal­
szych aktach rozwinięte konsekwencją.— 
Ich zetknięcie się w życiu samo przez 
się prowadzi do rozbratu, a ich starcie 
samo przez się wielkim jest dramatem. 
A cóż gdy wypadki z życiem i śmiercią 
Gwida złączą dla Rienzego hamletowskie 
pytanie: być albo nie b y ć !

A Paola? Jakiż to mistrzowski obraz 
kobiety wyższych ducha aspiracyj, szla­
chetnych pragnień, kobiety, co wielkość 
w mężu ukochała, ale ukochała ją  po 
kobiecemu i sercem ją tylko pojm uje! 
Dla niej tylko sercem wielkim być mo­
żna, dla niój wielkość tylko w ofierze i 
poświęceniu. Ona owój' wielkości nie poj­
muje, która w nierozdzielną jedność z

wielką zbawczą zespoliwszy się ideą, staw- 
szy się niejako jój wcieleniem, dla idei 
wyzuwa się z wszelkiój ludzkiój słabości, 
niejako z człowieczeństwa znamion. Dla 
niój wstrętną staje się ta wielkość od 
chwili gdy wyzbywa się najtkliwszych 
serca uczuć i po wszystkich depce świę- 
tościach dla najświętszego z celów. Kto 
siebie poświęcić zdolny, siebie samego, 
życie własne i szczęście i miłość dla 
wielkiój narodowój myśli — tego ona u- 
kocha i uwielbi. Lecz kto innych tylko 
poświęca, w pochodzie zwycięzkim bez- 
litośną stopą po cudzóm depcze szczęś­
ciu, z spadających pod toporem głów 
ludzkich twierdzę buduje gwoli własne­
mu bezpieczeństwu, i krwi bratniój po­
tokami jej okopy napełnia — tego nie­
nawidzić będzie, temu nie uwierzy, że 
serca zdeptane, źe krew dla własnój u- 
trwalenia potęgi strumieniem płynąca, że 
to nie dum j^za tań sk ió i i nikczemnego
egoizmu i^rąnją^s^le źe to tylko środek
okropny/,^, do najniesamolubr
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tury p de Remusat zrobił kilka ustępstw  
partji republikańskiej, między innemi w y­
dał dekret powołujący do wyborów kilka 
innych departamentów, których przedsta­
wiciele w zgromadzeniu umarli w osta­
tnich czasach, lub złożyli mandaty posel­
skie. Lecz dotąd Siecle jeszcze się waha 
w swoim wyborze.

Tak więc kandydatura pana Remusat, 
wyobrażająca ostatni traktat z Niemcami 
i uwolnienie Francji, dla tego źe jest po­
pierana przez rząd, a raczój przez pana 
Thiersa, wywołuje opozycję partji rady­
kalnej. W krótkim już czasie zobaczemy 
czy patrjotyzm , czy tóź kwestja zasad 
zwycięży. Przyszłe dodatkowe wybory od­
będą się 27 kwietnia.

Burmistrz miasta Strasburga p. Lauth, 
znany ze swego patrjotyzmu i przywią­
zania do Francji, został usuniętym przez 
rząd niemiecki z godności burmistrza, a 
rada miejska, która zaprotestowała prze­
ciw nominacji na burmistrza wyższego  
komisarza policyjnego, została zawieszony 
na dwa miesiące w swoim urzędzie.

Pozawczoraj odbył się pogrzeb pana 
Saint-Marc Głrardin dawniejszego redak 
tora Journal des Debats i wielkiego nasze­
go przyjaciela. Orszak pogrzebowy był 
nadzwyczaj liczny, literatura i polityka 
wielu miała tu przedstawicieli, p. Buffet, 
książę d’Aumale, pp. de Goulard, Leon  
Say, Teisserenc de Bort, de Fourton, ks. 
Czartoryski i kilku innych członków fa- 
milji orleańskiój szli zaraz za trumnę. P o­
grzebanym on został na cmentarzu Pere- 
Lachaise.

Na bursie mówiono dziś o śmierci pa­
pieża, lecz dotęd wiadomość ta nie spraw­
dziła się. Mówię o trzech kandydatach 
na tron papieski, pierwszym z nich jest 
podobno kardynał Capalti, a po nim naj­
więcej maję szans kardynał Sforza sto­
jący na czele partji jezuickiój i kardynał 
Paneb.ianco wyobraźajęcy w kościele par- 
tję zgody i umiarkowania.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Kraków 21 kwietnia.

Prezydent miasta dr. D i e t l  zagajajęc 
wczorajsze posiedzenie, podziękował ra­
dzie za zaufanie, jakie mu taż po raz 
trzeci okazała i oświadczył, że życzenia  
swoje pod względem uregulowania sto­
sunków służbowych przedstawi na jednem 
z następnych posiedzeń.

Sekretarz zawiadamia, że r. m. Fr. X . 
M i 1 i e s k i , pragnęc przyczynić się do 
uczczenia uroczystości zaślubin arcyksię- 
żniczki Giseli, złożył 250 złr. przezna­
czając takowe na wysłanie jednego ucz­
nia tutejszej techniki na wystawę wie­
deńską.

Rada szkolna krajowa nadesłała pismo, 
którem wyraża uznanie d!a prezydenta i 
reprezentacji miasta za skuteczną dzia­
łalność około szkoły przemysłowej w 
Krakowie.

R. m. W a r s c h a u e r  wnosi ażeby
1. Rada udała się z prośbę do N. Pa­

na o utrzymanie w całój swój mocy u- 
chwały sejmowej o organizacji techniki 
w K rakow ie;

2. ażeby żądać od ministerstwa pod­
niesienia etatu dzisiejszój techn ik i;

3. zapewnić w imieniu miasta technice 
najmożliwszę subwencję roczną;

4. oznaczyć wysokość opłaty od ucz­
niów na wzór innych technik w państwie 
austrjackiem ;

niejszego z celów, do zbawienia narodu, 
do szczęścia późnych pokoleń wiodący.

Ona i Gwido — to dwie dusze po­
krewne, jakby jednćm boźćm stworzone 
tchnieniem. One kochać się muszą — 
choćby los je  rozdzielił, choćby sobie 
nigdy nie wyznały m iłości; one kochać 
się muszą najczystszóm zrazu i najświęt- 
szem, ale oraz i najgorętszym uczuciem. 
One gdzieś w zaświeciu poślubione sobie 
na wieki.

Trzeba było widzieć grę pani H  o ff-  
m a n n  w roli Paoli, aby poznać całą po­
tęgę jój talentu, trzeba było słyszeć ją, 
mówiącą do Gtyidona te s ło w a : „A więc 
to nie jest m iłość! wynajdź inne słowo, 
którego nie ma w żadnym ludzkim języ­
ku, s którego brzmienie tak czyste i nie­
skalane, że nie zdoła rzucić cienia na 
twoją dussę!u —- trzeba było widzieć ją 
w sceina aktu IV. z R ienzim .. .  aby tak 
;ak recenzent być w kłopocie w dobie­
raniu -zaszczytnych porównań między grą 
p . H . a najznakomitszemi w Europie ar­
tystkam i.

5. udać się o poparcie sprawy techni­
ki do wszystkich orędowników nauk.

W nioski te odesłano do sekcji szkol­
nej i prawniczćj.

R. m. F r i e d l e i n  zapytuje przewodni­
czącego, o ile prawdziwą jest wieść krą­
żąca w mieście, źe szkoła sztuk pięknych  
w Krakowie ma być zwiniętą.

Prezydujący odpowiedział, źe udał się 
już drogą telegraficzną do namiestnika 
z prośbą o zasięgnięcie bliższych wiado­
mości jak ta sprawa stoi. Również upro­
sił jednego z rodaków jadących do W ie­
dnia, aby się o tćj sprawie bliżćj dowie­
dział. Po otrzymaniu wiadomości nie o- 
mieszka ją radzie udzielić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 21 kwietnia.
Od kilku dni mamy tak  niepew ne pow ietrze, 

że co chwila spodziewać się można deszczu. 
Niebo ciągle chmurne, słońce czasami i to tylko 
na krótko się wychyla, a tem peratura  rów no­
cześnie dosyć znacznie się obniżyła; za  to wie­
czory są piękne, choć nieco chłodne. W  so ­
botę mieliśmy pierwsze w tym roku grzm oty 
i błyskawice.

Wykłady. —  Ju tro  we w torek 22 lutego 
w muzeum techniczno-przem ysłowćm , od go­
dziny 12 do 1 w południe, odbędzie sie p u ­
bliczny w ykład prof. dr. B o c h e n k a :  „O zn a­
czeniu zło ta  w gospodarstw ie społecznćm .“

Dziś o godz. 2 po południu  odbył się p rz e ­
gląd całej załogi krakowskićj i podgórskićj na 
błoniach wobec głównodowodzącego jenerała  
Neuperga.

Dnia 2 0  b. m. przed południem  odbyła 
się w kościele na Podgórzu z powodu zaślubin 
arcyku. G izeli, w ielka msza, podczas której 
g rała m uzyka pu łku  wadowickiego G orizutti. 
Kościół by ł przepełniony publicznością, rada 
m iasta Podgórza, oficerowie załogi i urzędnicy 
byli obecnymi. Po nabożeństw ie ubodzy na 
koszt gm iny byli częstowani, zaś wstydzącym 
się żebrać rozdaną pewną kwotę w gotówce. 
Na K azim ierzu również obchodzono ten  dzień 
z w ielką uroczystością w bóżnicy a wieczorem 
cały  Kazim ierz b y ł oświetlony.

Ołtarz „S teh lika ."— W czoraj oglądaliśmy 
u p. E dw arda S tehlika o łtarz rzeźbiony z k a ­
mienia działoszyckiego (w Kongresówce), który  
ma być wysłanym na wystawę w iedeńską. O o ł­
tarzu  samym nie mamy zam iaru dziś pisać, 
z przyjem nością jednak  donieść musimy, źe 
artystycznem  wykonaniem tego o łtarza zajm o­
wali się nie pracownicy włoscy, ja k  sądzą n ie­
którzy mylnie przez kogoś poinformowani, lecz 
sami Polacy, uczniowie szkoły rzeźbiarskiej, 
pp . F ran . S trzeszyński, Adam i Stan. T rem ­
beccy i Jan  M arta, k tórzy  także w szystkie ro ­
boty, czy w murm urze, gipsie lub kamieniu, 
w Krakowie wykonane a w yszłe z pracowni 
p. E. Stehlika, począw szy od wielkiego ołtarza 
w kościele kks. Franciszkanów  sami wyko­
nywali.

Burmistrz lwowski dr. Ziemiałkowski p rze­
jeżdżał d. 21 b. m. przez K raków  do W iednia.

Wypadek. —  D nia 20 b. m. wieczorem o 
godz. 9 pew na staruszka z G dańska w ysiadując 
z wagonu na dworcu kolei w Krakowie w sk u ­
tek  fałszywego kroku złam ała noge.

Nr. 92  Djabła, z powodu zmiany lokalu 
redakcji wyjdzie dopiero w piątek.

P o w z ię ty  została myśl założenia w K rako­
wie filji centralnego tow. stenograficznego istn ie­
jącego we Lwowie. W  tym  celu ma się odbyć 
w przyszłą niedzielę t. j .  27 b. m. w miejscu,

A  p. B e n  d a ?  Zaiste wysoko stawia­
liśmy zawsze jego  ta len t, ala dziś bar­
dziej niż k iedykolw iek , bardziój nawet 
niż wudząc go w roli P ie tra  Negri czu­
jemy, źe znakom item u polskiemu arty­
ście trzeba dramatu znakomitego polskie­
go poety, aby stanął na takiój wyżynie 
sztuki, na jakiej stanął p. B. w Rienzim. 
Dreszczem nas przejmowała siła jego gry, 
jego deklam acji; każdy ruch  jego  był 
mistrzowski, każda poza posągowo pię 
kną, imponującą. K ażdy szczegół nosił 
na sobie piętno wielkości.

Piękne miał także chwile w grze swo- \ 

jój p. L e s z c z y ń s k i ,  a roli swojój, i 
roli bardzo trudnój nigdzie nie popsuł, i 
P. Z a m o j s k i  w roli L occiola (prześli­
czna postać człowieka z ludu, człow ieka 
wielkiego serca i charakteru), p. S z y ­
m a ń s k i  w roli kardynała (również zna­
komicie narysowany charakter), beneficjan- 
tka p. B e n d ó w n a  w wdzięcznój acz 
niewielkićj roli Bianki, p. T e r e r t k o c z y  
w roli Andrzeja Colonny wszelkim odpo­
wiedzieli wymaganiom. W ybornie ode-

k tóre następnie podanem  będzie do wiadomości 
ze&ranie przyjació ł i zwolenników stenografji, 
na które przybędzie ze Lwow a p. J . Poliński, 
au to r różnych dzieł stenograficznych i prezes 
tow. centralnego stenograficznego lwowskiego, 
przyw ożąc ze sobą książki potrzebne na zaw ią­
zek bibljoteki przyszłego tow arzystw a. Steno- 
grafja wprawdzie niewielu u nas liczy adeptów  
ale że celem takich stow arzyszeń je s t właśnie 
rozpow szechnianie tej nauki, mogą więc w to ­
warzystwie wziąć udział osoby, k tóre pragną 
się obeznać ze sztuką pisania  tak  szybko jak  
się mówi, albo przyłożyć rękę do większego u 
nas rozpow szechnienia tej sztuki, k tóra  nietyl- 
ko na sejmach albo w izbach sadowych, lecz 
i w bardzo wielu w ypadkach codziennego życia 
ważne oddać może usługi.

Urzędnicy kolei mocno są niezadowoleni 
w skutek  rozporządzenia, k tó re  obowiązuje ich 
z powodu domniemanego przejazdu rozm aitych 
głów koronowanych, sprawiać sobie kosztowne 
ubiory galowe. Mundurów kolejowych używano 
dotąd  w Prusiech , Moskwie; w A ustrji n ik t do­
tąd o sprawianiu ich a zw łaszcza galowych nie 
myślał. R ozporządzenie to  najdotkliw szem  je s t 
dla tych niższych urzędników  kolei, k tórzy  do­
tąd  nie otrzym ali dodatku z powodu drożyzny, 
a zam iast spodziewanego polepszenia p łacy , n a ­
rażeni są na w ydatek k ilkuset złotych.

„Dziennik Polski” donosi, że ks. L eon Sa­
pieha złożył swoje godności prezesowskie przy 
kolei galicyjskiej i czerniowieckiej. Powodem 
mają być rozterki z ministrem Banhansem.

TamÓW, 20 kw ietnia. — Dziś odbyło się 
w kościele katedralnym  solenne nabożeństwo 
celebrowane przez ks. b iskupa Pukalskiego 
w asystencji całćj kap itu ły  i licznego ducho­
w ieństwa w obecności w ładz rządowych, au to ­
nomicznych i wojskowych, ku uczczeniu za ­
ślubin arcyks. Gizelli. W  tym samym celu 
złożył p. H onryk Szanzer, w łaściciel m łyna 
parowego, kwotę 200  zła., k tóra stosownie do 
życzenia dawcy w dniu tym między biednych 
chrześcjan i żydów przez burm istrza rozdzielo­
ną została. W ieczór ma być miasto oświetlone.

Żałujemy mocno, że miasto Tarnów , jako  
takie, dotąd ku uczczeniu dnia tego nic zrobić 
nie zdołało, a  to  z tćj przyczyny, źe tutejsza 
rada miejska z powodu ciągnących się już od 
miesiąca nowych wyborów, z których właśnie 
ju tro  kurja pierwsza przypada, a  sproszona 
specjalnie w tym celu stara rada, dla łatwo 
wytłum aczyć się dającego braku kom pletu ża ­
dnej uchw ały powziąść nie mogła. Mamy je ­
dnak nadzieję, że nowa rada po ukonsty tu­
owaniu się, to mimowolne opóźnienie czy to 
przez ustanowienie jakiejś pamiątkowej funda­
cji, czy też uchwalenie stosownego adresu wy­
nagrodzi.

Wiedeń, dnia 18 kwietnia. — W iedeń w tej 
chwili przybrał szatę świąteczną: koncerta, bale 
recepcje i owacje od kilku dni zupełnie zajm u­
ją  um ysły; gdzie spojrzysz starzy  i nowi do­
stojnicy spieszą w strojach galowych. Mundury 
ordery, fraki, wszystko to dąży do „B urgu“ , 
w najrozm aitszych celach, lecz wszyscy naresz­
cie z powodu zaślubin arcyks. G izeli. Na wczo­
rajszym  balu danym przez reprezentację m iej­
ską widziano także kilku Polaków  w strojach 
narodowych: sala balowa by ła  przepełnioną. 
Dziś przedstaw ienie „Snu nocy letn iej" dla 
gości proszonych; dalej idą obiady i recepcje 
w kołach ściślejszych, a  w niedzielę ślub w ko­
ściele A ugustjanów. D zienniki przepełnione o- 
pisami uroczystości, strojów, przyjęć, zabaw, 
darów ślubnych i t. d.

Można powiedzieć, źe od kilku dni p u b li­
czność niczem się nie in teresuje — prócz Gi­
zeli. Nawet kom entarze do listy  nowodekoro- 
wanych i baronizow anych starego i nowego

grali prawdziwie szekspirowskie sceny 
ludowe (Beppo, Lippo i Agata) pp. Eke- 
rowie i p. Błoński. Nie możemy wyrazić 
się równie pochlebnie o grze p. Konopki 
w roli Cecca, acz zdaje nam się, iż w p. 
K. jest wiele materjału na dobrego arty­
stę. Rola Cecca, najmniój może motywo­
wana w kapryśnćm tajonój zemsty odwle­
kaniu, wymaga uzupełnienia grą samego 
artysty, — a tak trudnemu zadaniu siły  
p. K nie rychło jeszcze podołaja. — 
W  grze p. Rawicza raziła nas wymowa, 
gra pomniejszych artystów pozostawiała 
niejedno do życzenia.

Teatr krakowski ubogi w dekoracje i 
prżybory garderoby, a sztuki historyczne 
tego co Rienzi zakroju wymagają świe­
tnej wystawy scenicznej. Przyznać j e ­
dnak musimy, iż dyrekcja uczyniła w szyst­
ko co było w jej mocy aby godnie przed­
stawić znakomity utwór p. Asnyka, u- 
twór, który mimo kilku znacznych uster­
ko w, o których mnym razem rozpiszemy 
się szerzej, po arcydziełach Słowackiego

przym ierza, bardzo jeszcze skąpo p łyną, a prze­
cież to tem at nader lubiony....

Zmowy w przededniu  wystawy w ybuchłe za ­
czynają niepokoić publiczność: zmowa krawców 
coraz szersze p rzybiera rozm iary, a wkrótce 
fiakrzy i doróźkarze mają wykonać groźbę za­
przestania swych czynności z powodu niekorzy­
stnych cen jazdy.

Prof. Jastrzębowski, em eryt, nap isał tej 
zimy dzieło pod nazw ą: „Nowy Kosmos czyli 
św iat jakim  je s t i jakim  przy dobrćj woli na- 
szćj być m oże."

Nie można wiedzieć co się stanie. —
Stow arzyszenie czeskie w Bernie „Sw atopluk" 
podało prośbę do właściwćj w ładzy o pozwo­
lenie na uroczystość poświęcenia chorągwi to ­
w arzystwa w dniu 5 lipca odbyć się mającą, 
W ładza jed n ak  odrzuciła prośbę m otywując 
odmowę dosłownie tćm : „iż do 5 lipca nie 
można wiedzieć co się jeszcze stanie."

Pszczelnictwo. —  Amatorowie pszczelni- 
ctw a w okolicach Suw ałk zam ierzają w pewnych 
odstępach czasu urządzać zebrania celem w za­
jem nego udzielania sobie uwag i spostrzeżeń 
tyczących się tćj gałęzi gospodarstw a. P ierw sza 
taka  pogadanka za pozwoleniem gubernatora 
miejscowego odbędzie się w dniu 8 r. b. w do­
brach M otule o 3 mile od Suw ałk. Program  na­
rady składa się z 15 punktów , m iędzy które- 
mi znajduje się też kw estja ogólnego znaczenia, 
mianowicie o podaniu  o ile można najła tw ie j­
szego pro jek tu  upow szechnienia racjonalnej ho ­
dowli pszczół, pobudzenia do obeznania się z 
ich naturą , budow ą ułów i kształcenia się na 
pszczolarzy. Amatorowie suwalscy żądają od 
w szystkich lubowników pszczelnictw a poparcia 
i pomocy i proszą o nadsyłanie uwag nad kwe- 
stjam i pod obrady podpaść mającemi. W szelkie 
korespondencje adresować należy do p. B a lta ­
zara  G rabowskiego w Suwałkach.

W Berlinie w tych dniach odbył się w sy ­
nagodze ślub pana L ouis Philipp , bankiera, z 
panną T oni K itzing, b. a rtystką  bale tu  tea tru  
dworskiego. D la miłego grosza ballerina w y­
rzek ła  się wiary chrześeijańskiój. — W  Paryżu  
nad Sprową obecnie można zmieniać przekona­
nia re lig ijne ja k  rękawiczki.

Amatorka m ałżeństw a. — w  Syrji um arła 
niedawno angielska arysłokratka, lady Ellenbo- 
rough, k tó ra  tylko dziewięć razy w ychodziła za 
mąz. L a t tem u 30 , porzuciwszy pierwszego 
swojego m ałżonka, uciekła z hrabią (czy nie 
księciem?) Szwarcenbergem . N astępnie przem ie­
szkiwała we W łoszech, gdzie pięć razy rozwo­
dziła się i ty leż  razy zaw ierała nowe śluby, 
wymawiając sakram entalne wyrazy: „A iź eie 
nie opuszczę aż do śm ierci...."

W  r. 1848  by ła  ju ź  w szóstym  związku m ał­
żeńskim, ale porzuciła i tego w ybrańca i p o łą ­
czyła się w A tenach z pułkow nikiem  zostają­
cym w służbie rządu greckiego. Lecz i tem u 
nie dochowała dłuższej wierności niż tam tym , 
i wkrótce w yszła za jednego z dowódzców par­
tyzanckich, czyli tak  zwanych palikarów , albo 
wojsk nieregularnych. Tem u w ybudow ała dom 
w blizkości portu  Pireus.

N iedługo potem  rzuciła i tego ostatniego, u- 
dając się w podróż na W schód.

Na drodze z B ejru tu  do D am aszku, przew o­
dnik je j w ielbłądów  Szeik-Abdul w ydał się je j 
godnym pozyskania je j ręki. Z nim więc zaw arła 
dziewiąte małżeństwo w edług arabskiego cere- 
monjału i jem u jednem u dochow ała wiary do 
śmierci, ale może dla tego, że um arł wcześniej 
niż ona.

O dbiegłszy pierwszego męża, lady Ellenbo- 
rough w ytoczyła mu proces w A nglji, i proces 
ten  w ygrała w r. 1855 . D zięki szczęśliwemu 
tem u dla niej rezultatow i, lady Ellenborough 
s ta ła  się w łaścicielką olbrzymiego m ajątku, k tó ­
ry  teraz przejdzie w posiadanie jej synowców

jest niewątpliwie najznakomitszą tragedją 
jaką w literaturze naszój posiadamy.

Dziś na krytyczny jój rozbiór nie ma­
my ani miejsca — ani odwagi.

Gdy z pod pióra Szyllera ukazały się 
niegdyś Zbójcy i Fiesco, przedrwiwali tu- 
zinkowi krytycy te nieśmiertelne twory 
jego młodzieńczego geniuszu .—. Zbyt wy­
bitna polityczna i spółeczna tenden­
cja była głóv?nym powodem  niedorzecz­
nego karykaturow snia literackich  i sce­
nicznych błędów. — My zaszliśm y dalój 
w tym kierunku ekskluzyw izm u i stron­
niczości, niepodobna zatóm wątpić źe już 
nie tendencyjne ale z ścisłością historyka 
przedmiotowe przedstawienie wieczystych  
rodu ludzkiego spornych kwestji, wywoła 
z jednej jak z drugiej strony gwałtowne 
acz maską bezstronności pokryte ataki.

Niech to p. Asnyka nie zraża. Zwykłe 
to były koleje tych wszystkich, których 
imiona z chlubą zapisujemy na kartach 
dziejów piśmiennictwa. W.
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a synowie, ani z jednego albowiem małżeństwa 
lady nie miała dzieci.

Teatr. — W e wtorek po raz drugi: „Cola 
Eienzi," dramat w 5 aktach, napisany przez 
Adama Asnyka.

Spostrzeżenia m eteorologiczne. —  Dnia
2 0  kwietnia pochmurno, termometr od 6.4 do­
szedł do 11.6  R. Dnia 21 pochmurno, po po­
łudnie pogoda; termometr od 6.8 doszedł w po­
łudnie 1 2 .0 E . Barometr idzie w górę, wiatr 
północno-wschodni.

HOTEL VICTOEIA. Przyjechali: Hr. Dunin 
Borkowski wł. d., Ignacy Pniewski ob., z Ga­
licji; Stan. br. Brunwej wł. d., Emilja Brunwej 
wł. d., Henryk Jaroszyński ob., W alery Jaro­
szyński ob. z Kongresówki; hr. Neipperg c. k. 
głowno komenderujący, Packor c. k. podpuł 
kownik, Anna Ezepecka ob. ze Lwowa; Marja 
hr. Winnicka wł. d. z Kijowa; Józ. Byszewski 
radca z Warszawy.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Tadeusz ks. 
Lubomirski z fam. wł. d., Jan Górski wł. d. 
z Warszawy; Ludw. Męźnieki kup., Piotr Bo­
rzęcki ob., z Częstochowy; Józef Gostkowski 
z zoną wł. d. z Wiednia; dr. Zygm. Bośniacki 
lekarz zakł. wód miner, z Iwonicza; Arkadjusz 
Stahl z fam. ob. z Miechowa; Marja Meysłowicz 
wł. d. z Litwy; Stefan hr. Zamojski wł. d. z 
W ysocka.

Saspsdarstwo przemysł i handel.

Zakład kredytowy w łościański.

I I .

Podaw szy poprzednio główne w yniki 
sp raw ozdan ia , w alnem u zgrom adzeniu 
przez dy rek to ra  d ra  Zbyszew skiego p rzed ­
łożonego, przedstaw im y pokró tce przebieg 
narad  zgrom adzenia. Spraw ozdanie przy­
ję to  do wiadomości —  a na w niosek ko­
misji w eryfikacyjnej zatw ierdzono bilans 
z r. 1872, i udzielono dyrekcji absoluto- 
rjum .

D yrek to r Z b y s z e w s k i  zdaje sprawę 
z wniosków, na ostatnióm walnóm zgro­
m adzeniu radzie  nadzorczój do zbadania 
przekazanych. Jed en  z nich dążył do tego, 
ażeby dotychczasow y sposób spłaty  po­
życzek w 3 ratach cztero-iniesięcznych 
zm ienić tak, żeby były  2 ra ty  półroczną. 
R ada nadzorcza, opierając się na dotych­
czasowej prak tyce, z którój sposób spłaty, 
dotąd używ any, okazyw ał się zupełnie 
odpow iednim , wnosi o przejście do po­
rządku dziennego, co tóż zgrom adzenie 
przyjm uje. W ażniejszym  by ł drugi wnio­
sek delegata M a s ł o w s k i e g o ,  radzie 
nadzorczój p rzekazany , ażeby stcpę p ro ­

centową zniżyć z 12 na 10% . R ada nad­
zorcza, zgadzając się w zasadzie na zni­
żenie stopy proeentowój, proponuje je­
dnak  inny sposób przeprow adzenia. Każdy 
zaciągający pożyczkę musi być asekuro­
wanym  od ogn ia , a dział ten prowadzi 
zak ład  za zabezpieczeniem  zw rotnem  u 
Igo  węgierskiego tow arzystw a ubezpie­
czeń. A sekuracja jest konieczną, jeżeli 
zak ład  nie ma ponieść znacznych] strat 
z powodu niew ypłacalności pogorzelców. 
D otychczas jed n ak  nie bardzo się ona 
między ludem przyjęła, a pomimo że jest 
przym usową, zawsze jednak daleko wię- 
cćj jest zaległości asekuracyjnych, aniżeli 
pożyczkow ych — z czego mogą różne w y­
niknąć kolizje. R ada nadzorcza wnosi 
p rz e to , ażeby stopę procentow ą zniżyć 
w ten sposób, iż „zakład od Igo  stycznia 
1873 r. począwszy, przyjm ie na siebie 
bezpośrednio opłatę prem ji asekuracyj­
nych od budynków  m ieszkalnych i gospo­
darczych swoich dłużników  aż do w yso­
kości udżielonój pożyczki w m iarę w ar­
tości przedm iotów  ubezpieczonych, tu ­
dzież, iż celem pokrycia tych opłat ase­
kuracyjnych  użytą będzie szósta część 
rocznego poboru z procentów  od poży­
czek, t. j .  2%  od dłużnych kw ot pożycz­
kowych, k tóre do osobnego utw orzyć się 
m ającego funduszu asekuracyjnego w pły­
wać będą.“ W  ten sposób zatem w łościa­
nin biorący w zakładzie pożyczkę będzie 
opłacał tak i sam procent jak dotychczas, 
t. j .  1 2 % , ale nie będzie już opłacał oso- 
bnój prem ji asekuracyjućjj, lecz budynki 
swe będzie m iał ubezpieczone ze strony 
zakładu . K orzyść z tego jest ta, że do­
piero w ten sposób m a zak ład  ubezpie­
czoną ową przym usow ą asekurację, k tóra  
je s t dla niego niezbędną, a zarazem  dla 
w łościan pożyczką będzie w istocie ta ń ­
szą niż dotąd, jeżeli do kosztów  obecnych 
doliczym y także asekuracyjną prem ję. — 
Spraw ozdaw ca w yjaśnia jeszcze, że je ż e ­
liby w artość budynków  wyższą by ła  od 
udżielonój pożyczki, ubezpiecza się tylko 
do wysokości pożyczki —  gdyby zaś stro­
na chciała całą wartość ubezpieczyć, m u­
siałaby dopłacić.

D elegat W a l t e r  tw ierdzi, iż są przez 
to pokrzyw dzeni ci właściciele ru stykal­
nych posiadłości, k tó rzy  nie m ają b u ­
dynków , lecz m ieszkają w  w ynajętych 
chatach — płacą bowiem ty le ,  ile inni, 
a nie m ają asekuracji.

D elegat M a s ł o w s k i  upiera się przy 
swoim zeszłorocznym  wniosku. W niosek 
rady nadzorczój uważa jako niespraw ie­
dliwy z tegoż samego powodu, co p o ­
przednik , a radzi bez względu na ase­

kurację zniżyć procent, ażeby w ytrzym ać 
konkurencję z innem i zakładam i, k tóre 
obok tego pow stać mogą.

Sprzeciwia się tem u także delegat P o d ­
i a  s z e c  k i  uw ażając w niosek ten jak o  
przeciwny interesow i ludu —  ci bowiem 
włościanie, k tórzy  m ają budynki w arto­
ści wyźszój od kw oty zaciągniętój po 
źyczki, będą niźój ubezpieczać, przez co 
oczywistą poniosą szkodę.

Po odparciu tych  zarzutów  przez d y ­
rek to ra  Zbyszew skiego, przyjęto w cało ­
ści w niosek rsdy nadzorczój.

W ażnym  bardzo dla ułatw ienia dzia­
łalności zakładu je s t w niosek zm iany §. 
57 statutów. W edług dotychczasowego 
jego b rzm ien ia , m ogła rad a  nadzorcza 
wydawać listy zastaw ne ty lko o 100,000 
zła. wyżój nad kw otę udzielonych poźy 
czek, za złożeniem  kaucji w gotówce. 
Je s t to kw ota bardzo niedostateczna, bo 
może w ystarczyć ledwie na  10 do 14 dni. 
Je s t w tóm i ta  niedogodność, że trudno 
w skutek tego mieć większy zapas listów 
pod ręką tak  dla u trzym ania kursu  k o ­
rzystnego, ja k  i dla składów  kom isowych, 
k tóre  zapewniają regularny odbyt listów. 
Uchwalono przeto zm ianę statu tu  w tym 
duchu, aby rad a  nadzorcza za dostatecz- 
nóm ubezpieczeniem  m ogła wydawać na 
przód listy zastaw ne do wysokości 500,000 
zła. U chwalono także upoważnienie w s ta ­
tucie dla zakładu, do udzielania pożyczek 
krajow i, jak o  takiem u.

Miłe bardzo wrażenie zrobiła przem o­
wa delegata dr. Stiasnego z B iały, który  
w nosił o rozszerzenie działalności zak ła ­
du  na Szlązk austrjacki. W ezw any był 
do tego przez włościan szlązkich, k tórzy  
upatryw aliby w tóm wielkie dla siebie 
dobrodziejstw o i możność uwolnienia się 
od lichwy. W niosek w edług statutów od­
dano radzie nadzorczój do zdania sp ra ­
wy na przyszłóm  zgrom adzeniu.

Oto jest obraz zeszłorocznój działalno­
ści zak ładu  i narad  walnego zgrom adzę 
nia —  a dowodzi o h  najlepiój, iż zakład  
ten  rozw ija się z wielkim dla kra ju  p o ­
żytkiem .

— Minister spraw wewnętrznych na zasa­
dzie upoważnienia cesarskiego i porozumiawszy 
się z interesowanemi ministerstwami, pozwolił 
pp. hr. W ład. Eozwadowskiemu, hr. Feliksowi 
Morskiemu i hr. W łodz. Eussockiemu założyć 
spółkę akcyjną pod firmą: „Powszechny bank 
kredytowy" z siedzibą w Wiedniu i zatwier­
dził odnośne statuta.

33Z U r  S p a p i e r ó w
płacą żądają

K RA K O W , 21 kwietnia. Zła G. Zła c.
5 X  Obligacje indemn. galicyjskie . . 77 50 79 —

kupon ubiegły . . . .  223
Listy zastawne galicyjskie . . . . 71 50 73 —

kupon ubiegły . . . .  122
h %  L isty zastawne galicyjskie ......... 78 50 80 25

kupon ubiegły . . . .  151
L isty zastawne polskie s e r j a l . . 93 75 95 25

kupon ubiegły . . . .  128
4 X  L isty zastawne polskie serja  I I . 93 — 94 75

kupon ubiegły . . . .  131
h %  L isty  zastawne polskie nowe . 93 •— 94 75

kupon ubiegły . . . .  163
4 X  Listy likw idacyjne p o lsk ie ......... 78 50 80 25

kupon ub ieg ły ......... 155
6 X  Listy zastawne banku hip. gal. 88 50 89 75

kupon ubiegły . . . .  83
Listy zastawne banku włościań. 94 .— 96 _

kupon ubiegły  . . . .  183
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:

5 !/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . — — _ _
6 X  L isty zast. 36-letnie banknot.. — — _ _
<b% „ „  18-letnie „ — .— — __

Akcje kolei warszaw sko-wiedeńskiej. 94 — 96 __
„ „ galic. Karola-Ludwika . . 225 50 228 50
„ ,, lwowsko-czem.-jaskiej . . 150 50 153 50
„ banku dla han. i przem. 80 zła. — — — —

Losy krakowskie na 20 z ła .................. — — 25 —
„  b %  (D onau-regulirung).............. 97 50 100 50
„  premjowe w ęg iersk ie .................. 97 75 100 75
,, 3 X  tureckie 400 franków . . . . 73 50 75 50
„ m iasta S tan isław ow a.................. — — — __

Srebro nowe a u s tr ja ck ie ...................... 107 103 — 1
„ w kuponach ................................ 106 50 108 — *
„ (obrączkowy ru b e l) .................. 167 — 172 — 1

R uble papierowe rossyjskie ................ 146 75 148 — |
T alary  p ru sk ie ........................................... 162 50 164 505
D ukat obrączkow y .................................... 5 15 5 251
2 0 -fran k ó w k a ........................................... 8 66 8 80
Rumuńskie obligacje 100 ta l .............. 45 — 47 —

W I E D E Ń ,  19 kwietnia.
Renta austrjaeka 59/0 ............................. 70 70 70 80

„ „ w srebrze 5°/0 . . . . 73 10 73 201

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła ................ 305 __ 306 _

„ 1839 %  „  100 „ .............. 305 --- 306 __
4°/0 rzad. z r. 1854 za 250 „ .............. 96 50 97 _
5%  ,, j, I860 całe „  500 zła. . . 102 50 103 ,

5%  „ „ I860 „ 100 „ . . 120 — 121 —

Rządowe „ 1864 za 100 zła .............. 142 — 143 25

W ęgierskie póź. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła.
Ofen (B udy).....................„ 40 „
R udolfa............................. „ 10 „
Salzburga ......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indeinnizacyjne galicyjskie ...........
Pożycz, kolei węg. s r .5 X  szt. 120 zła.

Akcje bankow e:
A nglo -au strjack ie  z
Boden-Credit austrjac. .

» » węgier. . .
F ranco austrjackie . . . .  .

Galie, banku łiipotecz. . „ 
„ dla handlu i p rz .. ,, 
,, Landebk. Lwów. ,, 

H andelsbank wiedeński „
In terven tionsbank   „
L anderbank  Y e re in .. . .  ,,
N a tio n a lb a u k .......................
U n io n b an k ......................... za
Vereinsbank austrjackie „
V e rk eh rsb an k ................  „
W echslerbank wiedeńs. „ 
Wec-hslerstuben G esel.. * „ 
W iener B ank V e re in .. .  ,,

120 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 

160 „ 
80 „ 

100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

200 zła. 
200 „ 

80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A łbreehta 200 zła.........
■AJfcld F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ó sk a  200
E lisa b e th   ........ 200 zł. m”. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E peries-T stm ow   200 „
Ferdinand łjordbahn 1000 zł. m. k . . 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . .. 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k . .
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
Rudolfbahn  ------   . . . 200 „ sr___
Siebenbiirger I. . . . . .  200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ ń  em is ji.. 800 „
Siidbalm (Lom bard.). 200 zł. m . k . .
T h e issb ah n ..................  200 „
Tram way wied. . . . . .  200 „ .........
W ęg. gai. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . . .

„ N órdostbahn   200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

p łacą ] żądają 
Zła, c. | Zła, c.

98 25 98 75 
181 75 182 25

30 50 
14 — 
25 —

78 — 
100 25

308 50 
296 
107 — 
140 50 
99 25

298 50 
127 — 
188 — 
947 — 
249 50 
191 — 
214 50 
277 50

365 —

172

246 — 
202  —

2260 
228 • 
174 25 
152 75 
i 67 50 
172 
337

192 — 
242 25

148 50 
[l26 25

31 —
15 
25 50

78 50 
100 75

309 — 
298 
108 — 
141 

99 75

299 50 
128 50 
189 — 
949 — 
250 — 
191 50 
215 50 
278

367 —

173 —

247 —
203 —

2270 
228 50
174 75
153 25 
168 — 
172 50 
337 50

192 50 
242 50

149 — 
126 75

e n  1  ę d . z  y .

płaca | żądają
Akcje p rzem ysłow e : Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 80 276 25 276 75
W ied......... 100 zł. m. k . . 309 — 309 50

Bauverein „ 100 114 — 115 —
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ __ ___  ___

Masz. wied.................... 200 „ .— ___ —  __
„ lwow. . . . „ ----- 100 „ „ „ .— __ — __

Parcelacyjne galic___ 100 „ „ „ — — — __
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ „ „ -------- --------

Listy  z a s t a w n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . h %  zła. s r . . . 100 25 100 50

„ „ 33 lat los . . . 5 X w .a .  . . . 87 80 88 —
„ „ gm. 4 0 ......... u n 85 — 86 —

Galic. B anku H yp......... 6 X  w. a . . . . 95 50 96 —
„ B anku W łość. . . 8 ^  H łl * * • 95 — 95 50

N ationalbank................ 5 X  m. k . . . . -------- — —
n w ................ h %  w. a. . . . 89 65 89 85

W eg. tow. k red............. 5 V2X  . 84 50 85 —

Obligi p ie rw sze ńs tw a :
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . 89 75 90 25
Alfold F iu m e................ 5 X  zła. s r . . . 89 25 89 75
D niestrzańskie.............. 65 50 -66 —
Ferd. N ordbahn........... 5 X  m .lt. . . . 89 50 90 —

n n n ........... 5 X  zła. . . . 87 —
n » ii ........... b %  zła. s r . . . 103 50:104 —

Gal. Kar. L ud................ ó X  n n * - 101 50 102 50
n  II. em..................... 5 X  „ ......... 97 55 98 —
„ 1871 I I I ................. 5 X  » ......... 96 50 97 —

Kasz. Oderb................... 5 X  „ ......... 92 57 92 70
Lwów.-Czern.-Jassy:

» 1 1865.............. 5 %  sr. w. a . . 77 50 78 —
„ H  1867 .............. 86 55 87 —
„ II I  1868 .............. ó X  » n n 77 75 78 —
„ I Y 1872 .............. 76 75 77 25*

Mahr. Sch. C en tra l.. . . 5 X  „ „ „ 83 -50 89 —
Siebenbiirgen I ............ h %  sr. w. a . . -------- .39 50 ■
Sudbahn (Lom bardy). 6 %  *i » r 109 — 109 50 i
Theissbahn.................... 5 X  „ ......... -------- ___  ____.

W  ęg.-galic. Lupko w. . 83 — 83 25 1
„ JSordostbh.. .  300 5 X  „ „ „ 82 50 82 75 !
„ O stb ah n -----  300 „ ,, „ 77 75 78 — ;

WARSZAWA, 19 kwietnia. Rrs. k. Rsr. k. i
L isty zastawne serji 1. 4 X .............. 95 — 95 30 I

n n v 2. 4 X .............. 94 — 94 30 j
kupon ubiegły. 1 30— --------s„ nowe ; .................. 5 X .......... 93 65 94 55
kupon ubiegły. 1 62 V2 ------1

„ likw idacyjne___ 4 X ......... 79 10 79740
kupon ubiegły 1 53% ----- -1

Ostatnie wiadomości.
W  sobotę izba wyższa rady państw a w 

W ieduiu przy jęła ustawę o czasowóm i 
miejscowóm zawieszaniu sądów przysię­
głych. Przeciw ko ustawie przem aw iał 
tyJko ks. K onstanty  C zartoryski dow o­
dząc, iż ustawa tak a  kom prom ituje sądy 
przysięgłych i pochodzi ze słabości rzą ­
du, k tó ry  potrzebuje uciekać się do ta ­
kich w yjątkow ych ustaw.

Dzis w poniedziałek na posiedzeniu 
izby deputow anych rady państw a zapad ła  
uchw ała, iż polscy deputowani, k tó rzy  o- 
puścili izbę, zostają pozbawieni m anda­
tów nietylko jako deputow ani ale także
jako członkow ie delegacji w spó lnych .__
Na prządku  dziennym  następnego posie­
dzenia postaw iony je s t w ybór delegatów 
z Galicji. T ak więc św iętojurca Janow ski 
i w łościanin B odnar będą w ybierać na  
następnóm  posiedzeniu siedmiu członków  
do delegacji.

Znow u podniosły się pogłoski o m ia­
nowaniu dr. Z iem iałkow skiego m inistrem , 
do czego powód da ł pow tórny w yjazd 
dr. Z . do W iednia. Nie chcemy jeszcze 
wierzyć tym  w ieściom , gdyż zdaje nam  
się, że dr. Z . nie posiadając dziś p o p ar­
cia ani w sejmie ani w kraju, godnościby 
tój nie przyjął. Z  drugiój strony nie po j- 
mujemy ja k i cel przyw iązyw ałby rząd  
do tego k ro k u , bo przecież mianowanie 
rodaka m inistrem  bez te k i , nie zjedna 
Galicji. Pozyskanie zaś lir. Z ., k tóry  prze­
sta ł być osobistością wpływową, nie p rzy­
niesie rządow i korzyści. Jedno  ty lko je s t 
możliwe przypuszczenie, iż m inisterstw o 
chce przez to zam anifestow ać przed ce­
sarzem , k tó ry  je s t stale życzliwy dla Ga- 
l ic j i , iż z krajem  tym  nietylko nie z ry ­
wa ale posiada w nim naw et zaufanie.

Ze Lw ow a nadeszła wiadomość pocie­
szająca, iż jedność akcji w przyszłych 
w yborach jest zapew nioną; kom itet bo­
wiem z obywateli ustąpił kom itetow i z 
posłów złożonem u. Ten ostatni rozesłał 
następujący okólnik do w szystkich p o ­
słów sejm owych należących do t. z. k o ­
ła  p o lsk td g o :

„Bawiący obecnie we Lwowie podpi­
sani posłow ie, uważają wobec ogłoszonój 
świeżo ustawy o bezpośrednich w yborach 
do rady państw a za potrzebne, ażeby ko ­
ło sejmowe obm yślało wcześnie środki 
do przeprow adzenia akcji w duchu na­
rodow ym .

U praszam y przeto niniejszóm szan. ko- 
,eg?> byś raczy ł w tym  celu przybyć dnia 
7 m aja t. r. do Lw ow a dla wzięcia u- 
udziału w o b rad ach , k tóre  odbędą się w 
gm achu teatralnym  pod 1. 14 o godz. 11 
przed południem .

U chw ały koła  nadadzą niewątpliwie 
ruchow i w yborczem u jednolity kierunek, 
k tó ry  w dzisiejszóm położeniu je s t nie­
odzownym, jeżeli dążenia nasze narodo­
we pom yślnym  m ają być uwieńczone sku t­
kiem .

Tuszym y, że szan. kolega nie odm ówisz 
swego uczestnictw a w tych ważnych w 
obecnój chwili naradach.

Lwów 17 kw ietnia 1873.“
(podpisano) Badeni, C zerkaw ski, H aller, 

Gross, K abat, Krzeczunowicz, Ł oś 
A u gust, M ałecki, Podlew ski, Saw- 
czyński, Serw atow ski, Skw arczyński, 
Sm arzew ski, Szemelowski, Szeptycki, 
Tarnow ski Jan , T etm ajer, T orosie- 
w icz Em il, W ereszczyński.

K u rsa .— Wiedeń 2 l|kw ietnia godz. 2 m. 30 . 
4%  zjednocz, dług państwa banku 70 .50 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 3 .— . — Losy  
z 1860  r. 102 .15 . —  Akcje banku 943. — .—  
Akcje kredytowe 3 3 1 .5 0 .— Londyn 1 0 9 .— .—  
Srebro 107 .90 . — Dukat — . — . —  Lombardy
191 .25 . -— Losy z 1864  r. 142 .50 . —  Akcje 
franko-austr. 1 3 8 .5 0 . — Napoleony 8 .70 . •—  
Akcje kolei Karola Ludwika 227 . — . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 152. — . — Akcje kolei półn. 
wschodniej -148.50. — Akcje banku związków.
192 .25 . — Oblig. indemn. gal. 78. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 2 1 4 .— .— Akcje anglo- 
banku 389 .50 . — Akcje kolei rząd. 336 .50 . —  
Kolei siedmiogrodz. — . — . —  Kolei Eudolfa 
1 6 7 .— .— Tramway 3 7 8 .— . — Banku budowy 
27 2 ,5 0 . —  Akcje kolei wschodnićj 123 .50 . —  
Akcje banku anglo węg. 1 1 9 .2 5 . — Akcje kolei 
zjedn. ,249 .25 . — Losy tureckie 7 3 .7 5 .— Losy  
premj. węg. 9 8 .2 5 .— Akcje kolei bogumińskićj 
1 7 3 .— .— Akcje kolei ces. Elżbiety 2 4 5 .5 0 .—  
Akcje kolei półn. zachodn. 2 1 7 .— . — Akcje 
franeo-hungaria 99 .50 . — Ogólny bank austr. 
366. — ■ — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramwąy — . — .

Usposobienie giełdy: złe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z wtorku 22 kwietnia.

Tarnów.
Każdy, który  bliżej poznał wewnętrzne stosunki 
m iasta Tarnowa, wyczytawszy z Nr. 86 i 87 „Dzien­
n ika Polskiego11 w kronice a rtykuły  z Tarnow a z 
z  dnia 6 i 8 b. m. przyznać m usi, że owe ubole­
w ania tegoż Tarnowskiego korespondenta nad nie­
dolą m iasta Tarnowa spowodowaną niby szczegól­
n ie  obecnemi wyborami do rady  gminnój — są i- 
stnem i łzam i krokodyla.

Chciałby bowiem tenże szanowny korespondent 
w raz z swymi zacnymi wspólnikami n i z tego ni 
z owego dostąpić zaufania ogólnego, a  naw et te­
go ja k  się wyraża „motłoehu0! byle tylko przyjść 
do steru wszelkich instytucyj miastowych, u  któ- 
rychby po swojemu pogospodarowae sobie życzył.

Aleć ludność Tarnowska poznawszy się dawno 
na  farbowanych lisach, pojęła też niestety z wiel­
k ą  niekorzyścią dla tegoż szanownego p. kores- 
dondenta jego tendencje, a  zdemaskowawszy go 
oddawna, wykryła') aż za nadto jaw nie ów prosty 
b rud  połączony z osobistemi interesam i.

To też obrzuca on obecnie błotem  wszystkich 
do składu jego  nie odpowiednich, potępiając wszy­
stko, — co tyłko jego przezacnym  zam iarom  je s t 
przeciwne. A ma też do tego nie m ały powód (sic), 
zwłaszcza, że z macliinaeyami jego tutejsza Kassa 
Oszczędności się nie zgadza, a  miasto wyrwawszy 
z rąk  dzierżawców dochód propinaeyjny, tenże o- 
becnie wraz z dochodem kopytkowego w własnym 
zarządzie utrzym uje ! !

Chcąc apostołować całem u m iastu, winien był 
tenże p. korespondent, po którym  dotąd prócz 
przyprow adzenia k ilku  większych właścicieli dóbr 
do bankructw a, niczego więcej nie doczekaliśmy 
się — raz przecie dowodnie wytknąć to złe, k tó ­
re  się niby w mieście Tarnowie dzieje, a  nato­
m iast jako  niby dobrze m iastu życzący ( ? )  dla 
zaradzenia tem u złemu,, przedłożyć swój projekt.

Ależ p. korespondentowi i jego zacnój klice nie 
rozchodziło się nigdy o dobro m iasta, lecz jedynie 
o to , jak b y  to wszelkie warstwy ludności powa- 
śnić, i w dobrze dla siebie zrozumianym celu, — 
kość niezgody pomiędzy nie rzucić, jak to  w swo­
ich dwóch n a  wstępie przytoczonych artykułach 
niefortunnie zamierzył, bo podobnemi bredniam i 
nikogo, a  przynajmniej zdrowo myślącego otum a­
nić nie potrafił.

Pom ijając resztę fałszów wzm iankowanych a rty ­
ku łach  zawartych — radzim y ich autorowi, ażeby 
m iasto troszczenia się o to, z jakiego dobytku kto 
żyje — wglądnął lepiej w swe własne interesa, 
ażeby ■ do uporządkowania tychże nieproszeni 
zbawcy nie znaleźli pozoru do usprawiedliwienia 
swej interwencyi.

Tyle p. korespondentowi od podpisanych wy­
borców I I  i I I I  kuryi, na których hpnor tenże w 
sposób z inteligencyą sprzeczny szarpnąć się ośmielił.

(4270). (Następuje 101 podpisów).

W  licznie uczęszczanem zdrojowisku leczniezem

rozpoeznie się pora zdrojowa z dniem 20go maja.
Zamówienia na m ieszkania i wody m ineralne 

z 7 zdrojów, należy adresować do zarządu zak ła­
du zdrojowego w Szczawnicy.— K om unikacya za­
k ład u  z stacyami kolei żelaznej w Krakowie i Bo­
chni, ułatw ioną je s t trzykrotnie dziennie kursu­
jącym  c. k. wozem pocztowem. — Pism a o zdro­
jow isku przesyła się bezpłatnie. 4198(8-10)

W alter’a A. W ood’a  w  Nowym Yorku.

New-Champion ż n iw ia rk a . ..  zł. aw. 455 
Patentow a k o s ia rk a   „ „ 295

łączą najw iększą moc z lekkością pociągowa i ele- 
gancyą. Polecam y je  ręcząc za najlepsza użyte­
czność i najw iększą trw ałość. Illustrow ane k a ta ­
logi i świadectwa znakom itych rolników przesyła 
się darmo i opłatnie. Prosim y o wczesne zamówie­

nia dla prędkiego dostarczenia.

A. Mackean & Co.
w Krakowie ulica Basztowa 158 (przy plan- 

4274 (1-2) .tach naprzeciw ulicy Szpitalnej).

Nakładem  księgarni 
Gubrynowicza i Schm idta we Lwowie

wyjdzie za dni 15
i będzie do nabycia we wszystkich księ­

garniach w k ra ju  i za gran ica:

l pamiętnika Tułacza
Legion Polski we Francji

w 1870 — 1871 r. 
dedykowane członkom rady miejskiej 

miasta Stanisławowa 
przez

B ronisław a W ołow sk iego .
Cena egzempl. 1 reński.

(Można także nabyć egzemplarzy wprost 
od autora przesyłając należność pod i- 
mieniem au to ra : Yictorgasse Nr. 1 (W ie­

deń), w W iedniu. (4256 2-6).

P o tr 25©bną jest}

G U W E R N A N T K A
do domu obywatelskiego na wieś do dwóch pa­
nienek , mogąca udzielać oprócz nauk  zwykłych 
także języków  i muzyki.

Zgłoszenie listowne pod literam i J. M. przyjm uje 
adm inistracja „K raju" w Krakowie. (3258 2-3).

)000e00090009000«000»00 09001

Wszelt ie  T o i a r i  Korzenie,
D elikatesy , an gielsk ie  Sucharki, najw yborniejsza Herbata kw ia­
tow a  i C zarna, Rum Z Jamajki, weszelkie gatunki najlepszych 
win krajowych, prawdziwy B o r d e a u x  i W ina reńskie, francus­
kie wina szampańskie sprzedaję Szanownym Odbiorcom w każ­
dej ilości za gotówkę po cenach, jakie liczę kupcom w kraju 
naszym do rozsprzedaży za rzeczone towary nienagannej jako­
ści, pobierane z mojego Magazynu. (Prawdziwy Bordeaux 1 złr.
25 ct. i 2 złr., prawdziwe wino reńskie złr. 1 ct. 50 i złr. 2).

H eczep ecze  z południowój Francyi, suszone do wybornych 
sosów; francusk ie jab łk a obrane z łupin i suszone do kompotów.

P roszek  traw iący , najlepszy i doświadczony środek prze­
ciw złemu trawieniu, tudzież przeciw wszelkim uciążliwościom 
żołądka i podbrzusza, żgadze i t. p.

Oliwa prawdziwa czysta, najlepszy a przeto też najtańszy 
środek do smarowania wszelkich maszyn, ponieważ części skła­
dowe maszyn nie zanieczyszcza, a dlatego też nie niszczy.

Sól glauberska, najlepszy środek do czyszczenia koni i by­
dła rogatego po skończonem obecnie karmieniu w stajniach — 
jest tani i zawsze u mnie na składzie.

Polecając się łaskawym zleceniom

O. T. Winckler
S k ła d  h u r to w n y  w e  L w o w ie . («6n.6j ©  

>090009000900090009000900000

Największa łatwość wygrania.
Na 260 ciągnień ,
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i jeszcze wielka liczba a fł. 100.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd., gra się kwitami
udziałowemi naszej

Spółlsl gry grupy -A--,
m iędzy 18 uczestnikam i w 25 ćwierćrocznych ra tach  a  fl. 7. T a ulubiona grupa zawiera
wszystkie w  Austryi istniejące państw ow e i p ryw atne  losy pożyczkowe,

których wartość według kursu  będzie gotówką rozdzieloną między uczestników po zu­
pełnej spłacie.

» r  Zaraz przy złożeniu - ^ f |
pierwszej ćwierćrocznej ra ty  7 zł. a. w. g ra  się  już na najbliższe ciągnienia 

losów z r. 1864 1 C zerw ca, losów Keglevich’a  1 m aja, losów Insbruckich 3 m aja , losów 
Salcburgskich 5 m aja, węgierskich losów premiowych, 15 m aja, i t. d.

jKTel najbliższe ciągnienia.'
Zalecamy nasze spółki gry
Na 20 Brunszwickich losów w miesięcznych ratach a  fl. 2. Ciągnienie I Maja. Główna 

w ygrana tal. 20,000.
Na 20 węgierskich premiowych losów na 100 fl. w ćwierćrocznych ra tach  a fl. 7 i w

miesięcznych ratach a fl. 6. Ciągnienie 15 m aja. Główna w ygrana fl. 150,000.
na 20 lOSÓW Z roku 1864 na fl. 100 w ćwierćrocznych ra tach  a fl. 9  i w miesięcznych 

ratach a  fl. 8.
na  20 fi. lOSÓW Z r. 1864 na fl. 50 w ćwierćrocznych ratach  a fl. 5 albo w miesięcznych 

ratach a  fl. 4.
Ciągnienie I Czerwca. Główna w ygrana fl. 250.000.
W  grupach tych gra się zaraz  po złożeniu pierwsźej ra ty  n a  20 sztuk losów i o trzy­

m uje 20ty udział każdej na  te losy przypadającej wygranej niezwłocznie w ypłacanej. — Po 
spłaceniu wszystkich ra t otrzym uje każdy uczestnik oryginalny los.

L i s t y  r a t o w e  (Ratenbriefe).
Na pojedyncze losy i według upodobania zestawione grupy lO SÓ W , w których od chwi­

li założenia pierwszej rą ty  gra każdy sam zupełnie osobno na wszystkie w ygrane, sprzeda­
jem y w ćwierćrocznych albo miesięcznych ratach pod najlżejszem i warunkam i i najkorzyst- 
niejszemi kombinacyatni.

Oddział ratowy Austyack. Banku Przemysłowego,
dawniej E S c a / W a / r d a j  IF’t j . r ’S ' t e i i

W iedeń, Plac Szczepański (Stepliansplatz) Nr. 1.
W Krakowie reprezentacja: j & .x - o x x  i t » o n s c l r x i t z  w Rynku.

(Przedruków się nie płaci). 4268(2-5)

- w i e l l £ i  s l s ł a L c l
rur z  że laza  lanego i kutego

tudzież glinianych, jako też rur do spajania
utrzymuje zawsze (4223  s -8).

kontynentalne akcyjne Towarzystwo do zakła­
dania wodociągów i urządzeń gazowych

(Continental-Actien-Gresellschaft ftir W asser- u. Gras-Anlagen)

w B erlin ie, Prinzenstrasse 71, w 1717'rocła - 
W i l l  Altbtisserstrasse 12, w G r a j C U  Radetzky Str. 1.

FRIEDLANDER & FRANK w  WIEDNIU
fabryczny skład maszyn rolniczych

XIX. 5a.ixa.-fces*©' Zollaxntsstrasse,
polecają swój dobrze zaopatrzony skład

UTr. B

Robey’a  & Spółki lokomobil i parow ych m łocąrni z p aten tow a­
nemu ramami żelaznem i o sile 4 do 10 koni. 
m łocarni k ieratow ych w szelk iej w ie lk ości,

Burdik’a  żniwiarki „Ceres [ konstrukcyi z roku 1873
Kirby’ego skom binow anych kosiarek  j znacznie poprawionych 
Kirby’ego kosiarek  ( i wzmocnionych.

Champion’a  skom binow anych kosiarek  o dwu kołach
odgarnywających w tył,

Nicholson’a oryginalni, angiel. grabi do sian a  i p r z e t r s f t t c ^ iw ,  
pługów , bron, drylow ników  i szerokorzu tn ych  siew ników -

Cenniki na  żądanie darmo i franko. 4175(6-6)

BUKEYE
Adr. Platt i Spółki

w Nowym - Yorkn.
Najlepsza k o sia rka  w świecie! Skombinowana jest
niezrównaną! W  Austrji, W ęgrzech używają p rze­
szło 300 tych kosiarek z zadowoleniem! Świadectw, 
pochwał, orzeczeń znawców i poleeeń mnóstwo!

C e n y :
K osiarka (nowy w z ó r....................................... 350 z łr.
Żniw iarka z samograbem i odkładaczem .500  „ 
Skombinowana kosiarka i ż n iw ia rk a  600 „

Do każdej maszyny darmo części rezerwowe 
i dwa noże.

Główne ajencye:
Józef Oesterreicher, Wiedeń, Akademiestr. 3.

Na Gaiicyę przyjm ują zamówienia:
PP. Krasicki, Kraiński i Spł. we Lwowie, 

Galicyjski Bank krajow y w e Lwowie.
Przed naśladownictwem się ostrzega! Każda 

m aszyna zaopatrzona jes t naszą firmą: Adrianee 
P la tt & Comp. Poughkeepsie N. Y. (4202 12-24).

MAGISTRAT
król. głów. miasta Krakowa
podaje do powszechnej wiadomości, 
że Wysokie c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie udzieliło reskryptem z dnia, 
23 Marca 1873 r. 1. 4402

P.
budowniczemu miejskiemu, konsens 
na wykonywanie c z y nn oś c i  samo­
istnego budowniczego. W skutek 
tego P . Adam Nowicki trudnić się 
może wyrabianiem planów na bu­
dowle i zajmować się prowadze­
niem robót budowlanych dla osób 
prywatnych oraz, wykonywać wszel­
ką praktykę buclowniczą. (4254 2-3).

Kraków dnia 8 Kwietnia 1873.

1 l i c o

W  drukarni “Kraj u “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


